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Dlaczego Forest&Aroma nie podaje receptur 
 

etyka 
odpowiedzialność 
bezpieczeństwo 

Brak gotowych receptur w systemie Forest&Aroma bywa jednym z najbardziej zaskakujących 
elementów dla osób przychodzących z klasycznego świata aromaterapii. W wielu podejściach 
to właśnie receptura jest traktowana jako sedno pracy: konkretne olejki, konkretne proporcje, 
jasno opisany sposób użycia. Forest&Aroma świadomie odchodzi od tego modelu – nie  
z braku wiedzy, lecz z głębokiego przekonania, że receptura bez kontekstu  
jest uproszczeniem, które niesie realne ryzyko terapeutyczne. 

Decyzja o niepodawaniu receptur nie jest zabiegiem marketingowym ani formą ukrywania 
wiedzy. Jest konsekwencją filozofii systemowej, w której człowiek, jego stan i warunki są 
zawsze ważniejsze niż gotowe rozwiązanie. 

 

Etyka: receptura oderwana od człowieka 

Z perspektywy Forest&Aroma etyka pracy terapeutycznej zaczyna się tam, gdzie kończy się 
automatyzm. Receptura, nawet najlepiej opracowana, jest zawsze odpowiedzią na konkretny 
przypadek, w konkretnym czasie i w konkretnych warunkach. Oderwana od tych czynników 
staje się schematem, który może zostać użyty nieadekwatnie. 

System zakłada, że podanie gotowej receptury: 
– zachęca do kopiowania bez refleksji, 
– przesuwa odpowiedzialność z decyzji na „instrukcję”, 
– upraszcza złożone procesy regulacyjne do jednego bodźca. 

Etyka Forest&Aroma polega na tym, że nie obiecuje rozwiązania bez rozpoznania,  
nawet jeśli takie rozwiązanie byłoby łatwiejsze do przekazania i atrakcyjniejsze w odbiorze. 
Brak receptury zmusza do zatrzymania się i zadania pytania:  
czy w ogóle jest to moment na działanie?, jakiego rodzaju wsparcie ma tu sens?,  
jakie są granice? 
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Odpowiedzialność: decyzja zamiast instrukcji 

Forest&Aroma kładzie bardzo duży nacisk na pojęcie decyzji terapeutycznej.  
Receptura gotowa do skopiowania omija ten etap. Zastępuje decyzję działaniem,  
a odpowiedzialność przenosi na zewnętrzne źródło: autora, książkę, system. 

System Forest&Aroma robi dokładnie odwrotnie. Zmusza do pozostania w odpowiedzialności 
po stronie osoby pracującej z narzędziem. Odpowiedzialność ta obejmuje: 
– rozpoznanie stanu dominującego, 
– ocenę stopnia przeciążenia, 
– uwzględnienie czasu, środowiska i zasobów, 
– wybór formy działania lub decyzję o niedziałaniu. 

Dopiero w tym kontekście pojawia się pytanie o narzędzie – i dopiero wtedy zapach,  
olejek eteryczny czy inna forma pracy ma sens terapeutyczny. Receptura bez tego procesu 
staje się działaniem na skróty, a system Forest&Aroma konsekwentnie unika skrótów. 

 

Bezpieczeństwo: nie tylko chemiczne, ale regulacyjne 

W klasycznym ujęciu bezpieczeństwo w aromaterapii bywa sprowadzane do dawek, 
przeciwwskazań i profili chemicznych. Forest&Aroma nie neguje znaczenia tych elementów, 
ale poszerza pojęcie bezpieczeństwa o wymiar regulacyjny i psychofizjologiczny. 

Zapach, niezależnie od drogi podania, jest bodźcem. Bodziec zastosowany w nieodpowiednim 
momencie może: 
– pogłębić pobudzenie zamiast je obniżyć, 
– wzmocnić lęk zamiast go regulować, 
– utrwalić mechanizmy kompensacyjne. 

Gotowa receptura nie uwzględnia tych zmiennych. Nie bierze pod uwagę tego,  
czy układ nerwowy jest w stanie przyjąć bodziec, czy potrzebuje raczej ciszy, redukcji i czasu. 
Forest&Aroma uznaje, że największym zagrożeniem nie jest brak olejku, lecz nadmiar 
bodźców w nieodpowiednim momencie. 

 

Receptura jako iluzja kontroli 

Jednym z mniej oczywistych powodów rezygnacji z receptur jest obserwacja, że gotowe 
mieszanki bardzo często pełnią funkcję psychologiczną: dają poczucie kontroli.  
Człowiek w trudnym stanie chce „zrobić coś konkretnego”, a receptura idealnie wpisuje się  
w tę potrzebę. 
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Forest&Aroma nie odbiera wartości temu odruchowi, ale go problematyzuje.  
Zadaje pytanie, czy potrzeba kontroli nie jest czasem sygnałem, że system jest przeciążony  
i potrzebuje regulacji, a nie kolejnego działania. W takich momentach receptura staje się 
przeszkodą, bo wzmacnia narrację: muszę coś zastosować, żeby było lepiej. 

System proponuje inną drogę: najpierw warunki, potem narzędzie. 

 

Dlaczego to wzmacnia system, a nie go osłabia 

Brak receptur sprawia, że Forest&Aroma nie jest zbiorem porad, lecz rzeczywistym systemem 
terapeutycznym. To podejście: 
– chroni użytkownika przed automatyzacją decyzji, 
– wzmacnia odpowiedzialność i sprawczość, 
– pozwala dostosować działanie do realnego stanu, 
– minimalizuje ryzyko nadużyć i przeciążeń. 

Receptury pojawiają się w Forest&Aroma tylko tam, gdzie istnieją pełne ramy:  
kontekst, edukacja, bezpieczeństwo i odpowiedzialność.  
W materiałach bibliotecznych ich brak jest świadomym wyborem etycznym, a nie brakiem 
treści. 

To podejście prowadzi bezpośrednio do kolejnego obszaru systemowego, w którym zapach 
przestaje być „rozwiązaniem”, a staje się narzędziem w relacji człowieka z naturą i sobą 
samym. 

 


	Dlaczego Forest&Aroma nie podaje receptur

